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Sejm uchwalił kompromisowy regulamin
Gwałtowna batalia opozycji

WARSZAWA. 23. ifl. (wł.) Dzisiejsze 
posiedzenie sejmu, poświecone dalsze- 
niu czytaniu projektów o zmianie re- 
gulaminu sejmowego. cechowało wi
doczne podniecenie i rozgorączkowa
nie. Galer je dla publiczności były prze 
pełnione.

Po przyjęciu ślubowania od nowe
go posła Chmielewskiego i zawiado
mieniu izby o zrzeczeniu sią mandatu 
przez posła Perkowskiego (EB.), mar
szałek Świtalski udzielił głosu posło
wi Somersztajnowi (kl. żyd.). Na mów 
uiee jednak wszedł poseł rabin l ohn.

Mówca oświadczył sic przeciwko re
gulaminowi, stwierdzając, że przjjącie 
go zrobiłoby a posłów ludzi pobierają
cych zapomogi dla bezrobotnych.

W międzyczasie marszałek Śwital
ski oddał przewodnictwo posłowi Ma
kowskiemu, sarn zaś zaprosił do swe
go gabinetu posła Róga (kl. lud.), pos. 
Czetwertyńskiego (kł. nar.).

Następny mówca poseł Krysa (kl. 
lud.) wypowiedział sie także za nie- 
przyjmowaniem regulaminu, w tym sa 
mym sensie mówił poseł Rogószczak 
(N. P. R.), krytykując projekt.

Poseł Czetwertyński (kl. nar) wy
głosił jednogodzinną mowe, oświadcza
jąc, że p. Car wziął poprostn regula
min izby francuskiej i dosłownie w 
nowym regulaminie zacytował ustęp 
mówiący o t. zw. „mandatarjuszaeh". 
Tego rodzaju interpretacja obcych 
przepisów, nie da sie zastosować u nas. 
Mówca przypomina okres marszałko- 
wania p. Daszyńskiego i dochodzi do 
wniosku, że obecny regulamin jest do
bry, bo wypływa z polskiej psychiki.

Przemówienie posła Czetwertyń- 
skiego przerywane było okreykami z 
miejsc.

Z kolei przemawiali przeciwko przy 
jęciu regulaminu: pos. Tempka (Ch.
D.), Żólawski (PPS.), Trąmpczyński (kl. 
nar.).

Po konferencji marszałka Śwital- 
skiego z przedstawicielami kłubów opo

ZAGADKOWE ZATRUCIE MŁODEJ 
KOBIETY.

W łasny b ra t w lał jej trueizne do ust.
LWÓW, 23. 10. (wł.) Ouegdaj wezwa

no pogotowie ratunkow e na ul. Złotą 
6. gdzie wydarzył sie zagadkowy wypa
dek zatrucia, którego wyświetleniem 

ąieła sie policja.
Mianowicie pogotowie ratunkowe ze

srało wezwane do 27-letniej M arji Mar- 
tynowicz, k tóra uległa zatruciu niezna
ną narazie trucizną. Lekarz dyżurują
cy pogotowia po przepłukaniu jej żo
łądka, polecił ją  odstawnć do szpitala 
powszechnego.

Ofiara zatrucia zeznała, że to b ra t (1) 
wlał jej truciznę do ust, nie um iała jed 
nak wyjaśnić, czy w zamiarze zbrodni
czym, czy też w innym. Zawiadomiona 
o tym wypadku policja wdrożyła ener
giczne dochodzenie, celem wyświetlenia 
tej tajemniczej sprawy.

PRZYJAZD PADEREWSKIEGO  
DO WARSZAWY.

WARSZAWA, 23. 10. (w ł) Do War
szawy nadeszła wiadomość, że Ignacy 
Paderewski przybędzie do stolicy w  
dniu 4 listopada, na odsłonięcie pomni
ka płk. Housea.

zycyjnych, stało sie wiadomem, że u- 
chwalony bedzie projekt kompromiso
wy.

Przed głosowaniem opozycja opu
ściła gremialnie sale posiedzeń.

Głosami klubu BB. uchwalony zo
stał kompromisowy regulamin, mocą

ohydnego morderstwa.
Do mieszkania Malca Brandla, wła 

ściciela sklepu, podczas jego nieobecno 
ści wszedł jakiś osobnik i zwróciwsi y 
sie do żony Brandla, zażądał wydania 
pieniędzy.

Odważna niewiasta kategorycznie

NOWY JORK, 23. 10. (wł.) Według 
wiadomości nadeszłych ze Stanów Zje 
dnoezonych, prcmjer Laval oświadczył 
Stimsonowi, że na czoło zagadnień, o 
jakich bedzie mowa, wysunie przede- 
wszystkiem sprawę bezpieczeństwa 

Francja, ograniczając swoje zbroje
nia, musi mieć pewność, że nie zosta-

którego na propozycje posła ograniczo 
ny może być czas preemówień i wów
czas propozycje te marszałek przedsta 
wia izbie do rozstrzygnięcia.

Po załatwieniu szeregu spraw for
malnych posiedzenie sejmu odroczone 
zostało do środy.

sprzeciwiła sie temu żądaniu, wów
czas opryszek uderzył ją pięścią w gło
wę, powalił na ziemie, a następnie bły 
skawicznym ruchem wyciągnął z kie
szeni brzytwę i poderżnął jej gardło.

Oprawca, po dokonanym mordzie 
splondrował całe mieszkanie zabiera
jąc portmonetkę, zawierającą kilka
dziesiąt złotych, poezem ulotnił sie

nie zawikłana w wojnę i że nie grozi 
jej żadne niebezpieczeństwo.

W kołach politycznych amerykań
skich panuje przekonanie, że Ameryka 
nie zgodzi sie na żadne koncesje, doty
czące rozbrojenia, natomiast stać be
dzie niewzruszenie przy swoich pier
wotnych propozycjach.

lonego terminu, do którego ma być do
konana ewakuacja Mandżurii.

Delegat japoński z naciskiem pod
kreślił na dzisiejszem zebraniu rady li
gi, że zgodę na rezolucje ligi Japonja 
uzależnia od tego, aby termin ewakua
cji ustalić mogła w drodze bezpośred
nich rokowań z Chinami.

i stwierdzono, że banki znalazły sie w 
krytycznej sytuacji. Przyczyną tego 
jest upłyniecie terminów licznych wy
powiedzeń wkładów. Klijenci domagają 
sie zwrotu depozytów.

I tak w jednej tylko pierwszej kro- 
ackiej kasie oszczędności w Zagrzebiu 
klijenci domagają sie zwrotu wkładów 
K  wysokości 850 miljonów. dinarów.

6500 BEZROBOTNYCH ZNALAZŁO 
PRACĘ W CIĄGU OSTATNICH I ch 

TYGODNI.
WARSZAWA, 23. 10. (wł.) Od chwili 

rozpoczęcia akcji walki z bezrobociem, 
tj. w ciągu 4 tygodni w zakładach prze
mysłowych na terenie Polski znalazło 
prace 6.500 bezrobotnych. Największy 
procent zatrudniono w województwach: 
białostockim, wileńskim, warszawskim, 
poznańskim i pomorskim.
POLANSKI PRZED SADEM APELA

CYJNYM.
WARSZAWA, 23 10. Sąd apelacyj

ny ogłosił dziś decyzje w procesie Po
lańskiego, odrzucającą wszystkie wnio
ski obrony, zmierzające do um orzeira 
sprawy o zamach na poselstwo sowiec
kie, ewentualnie o powołanie eksper
tów i zarządzenie wizji lokalnej.

Sąd przystąpił do referowania prze-, 
biegu procesu w I  instancji. 
ZAKOŃCZENIE STRAJKU PRACOW 
NIKÓW MIEJSKICH W WARSZA

WIE.
WARSZAWA, 23. 10. (wł.) Trw ający 

od dwuch dni s tra jk  włoski pracowni
ków miejskich został dziś zlikwidowa
ny. M agistrat przyjął żądania pracow
ników.

bez śladu.
W kilkanaście m inut potem do 

mieszkania Brandlów weszła sąsiadka, 
k tó ra u jrzała niesamowity widok.

Na ziemi, w kałuży krwi, leżały 
m artw e już zwłoki Brandlowej. w ca- 
łem m ieszkaniu panował nieład.

Na wszczęty przez sąsiadką alarm 
zbiegli sią mieszkańcy całej wsi, po
wiadomiono posterunek policji, który 
skomunikował sie telefonicznie z ko
mendą powiatową w Końskich, ta zaś 
zarządziła natychmiastową obławą.

K ilka oddziałów policji wyruszyło 
w okoliczne wsie Przedborza i lasy.

Dwugodzinny pościg przyniósł po
żądane rezultaty. W odległości kilkuna
stu kilometrów od wsi jeden z oddzin- 
ów natrafił na bandytą, który widząc, 
że wpadł w potrzask, postanowił bronić 
sie do upadłego.

W tym też celu schronił sie z-a roz
łożyste drzewo i zasypał policje gradem 
kul rewolwerowych.

Policja odpowiedziała strzałam i z ka 
rabinów. Obustronna strzelanina trw a
ła przez kilkanaście minut. Bandyta 
m iał duży zapas naboi i strzelał zawzię
cie.

W pewnej chwili opryszek wychylił 
nieznacznie głową zza drzewa i to go 
zgubiło. Padł strzał, kula trafiła ban
dytą w czoło, kładąc go trupem na miej 
scu.

Nazwiska bandyty nie zdołano uita- 
lić, gdyż nie m iał przy sobie żądny di 
dowodów.

Jeden z posterunkowych rozpoznał 
w zabitym sprawcą napadu na urząd 
pocztowy w Wielgomłynach, pow. ra
domskiego. Według wszelkiego prawdo
podobieństwa zabity bandyta brał rów
nież udział w krwawym napadzie na 
kupców pod Miechowem, o czem obszer 
nie pisaliśmy.

Potworne morderstwo w Przedborzu 
wywołało w całem powiecie koneckim 
o okolicach wstrząsające wrażenie.

Japonia odrzuciła decvzie ligi narodów.
TERMINU EWAKUACJI MANDŻURJI JAPONJA USTALIĆ NIE MOŻE.

LONDYN, 23. 10. Z Tokjo donoszą, 
że japoński minister spraw zagranicz
nych Shidehara polecił przedstawicie
lowi Japonji w radzie ligi przyjąć 5 
punktów wczorajszej rezolucji ligi na
rodów co do likwidacji konfliktu w 
Mandżurji, jednakże z tem zastrzeże
niem, że Japonja w żadnym razie nie 
może przyjąć żadnego dokładnie usta-

3-m iesieczne moratorium w Jugosławii.
MASOWE WYPOWIEDZENIA WKŁADÓW W BANKACH.

BERLIN, 23. 10. Z Zagrzebia dono
szą, że w najbliższych dniach ma bye 
w Jugosławji wydana ustawa w spra
wie powszechnego moratorjum dla zo
bowiązań wewnętrznych na przeciąg 
trzech miesiąey.

Przedstawiciele Jugosłowiańskiego 
związku banków odbyli wczoraj w Bta 
logrodzie konferencje, na której omó
wiono sytuacje instytucyj finansowych

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługą

ś  p. Leokadii z  Izdebskich Bressei
Przewielebnemu Duchowieństwu, Stowarzyszeniu Pań miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo, Szanownej Dyrekcji Zakładów „Solvay“, Kochanym 
Kolegom, Ochotniczej straży i orkiestrze Zakładów „Solvay“, Szanownym 
Obywatelom Grodźca i wszystkim, k tórzy współczuli w strasznem nieszczą
ściu. ,

Tą drogą składają serdeczne podziękowanie. Pogrążeni w nieutulo
nym żalu

MAŻ, DZIECI I WNUCZKI.

Krwawa waika policji z osaczonym bandytą w pow. koneckim
Zamordowanie żony kupca we wsi Przedborze.

Wczoraj, o godz. 11 rano, we wsi 
v'ZArlhnryn- now. koneckiego, dokonano

Bezpieczeństwo Francji
ZASADNICZYM WARUNKIEM ROZMÓW PREMJERA LAY ALA.
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Nowy projekt prawa małżeńskiego w Polsce.
Siuby cywilne — rozwody — równouprawnienie mężczyzny i kobiety.

Oczekiwany oddawna z ogr^m- 
nem zainteresowaniem nowy pro
jekt polskiego' prawa małżeńskiego 
jest już całkowicie gotowy i nieba
wem ma być złcżony izbom ustawo
dawczym do uchwalenia.

Prace komisji kodyfikacyjnej 
nad projektem prawa małżeńskiego 
^oczyły się

w zupełnej poufności 
i zza kulis obrad nie przedostawały 
się żadne wiadomości do opinji pub
licznej. Chodziło o to, aby dokoła 
tej żmudnej a doniosłej pracy nie 
wytwarzać atmosfery podniecenia, 
które niewątpliwie ogarnęłoby całe 
społeczeństwo, gdyby szczegóły ob
rad prawników ujawniono mu przed 
wcześnie, zanim prawo małżeńskie 
skrystalizuje się w paragrafach cał
kowitego projektu.

Oto
najważniejsze zasady pi’ojeklu no

wego prawa małżeńskiego:
Projekt przewiduje obok ślubów 

kościelnych śluby cywilne za wzo
rem większości ustawodawstw za
granicznych. Art. 24 nowej ustawy 
małżeńskiej głosi:

„Po dopełnieniu czynności przed 
wstępnych przed właściwym urzęd
nikiem stanu cywilnego, narzeczeni 
mogą zawrzeć ślub, składając przed 
urzędnikiem stanu cywilnego, albo 
przed duszpasterzem zgodne oświad 
ozenie w przytomności dwóch świad 
ków, że zawierają dozgonny zwią
zek małżeński.

Art. 25 postanawia: ślub może 
być zawarty przed którymkolwiek 
urzędnikiem stanu cywilnego Rze
czypospolitej Polskiej, albo przed 
duszpasterzem uznanego w Polsce 
wyznania, do którego należy jedno 
z narzeczonych.

W ten sposób projekt przekreśla 
całkowicie dotychczasowe przep'sy, 
na mocy których obowiązywały u 
nas śluby wyłącznie kościelne. Wj 
przyszłości ślub cywilny będzie miał 
takie same znaczenie jak ślub ko- 
śeiolny, a wybór formy zawarcia 
małżeństwa zależeć będzie tylko od 
woli narzeczonych. Po zawarciu ślu 
bu kościelnego protokuł ślubu musi 
być złożony urzędnikowi stanu cy
wilnego.

Projekt nowej ustawy maReń- 
skiej przewiduje także rozwody. 
Rozróżnia prz.ytem postępowań ie 
rozwodowe w małżeństwach bozu 
dzietnych od rozwodów' małżeństw 
posiadających dzieci.

W przypadku małżeństwa bez
dzietnego projekt postanawia fart. 
54):

„Małżonkowie w wieku powyżej 
25 lat, nie mający wspólnie mało
letniego potomstwa, zdolni do dzia
łań prawnych, mogą za zobop'łną 
zgodą po 3 latach trwania małżeń
stwa, wystąpić do sądu z prośbą o 
rozłączenie (separację) bez podania 
poArodów.

Art. 55 i 56. Sąd wezwie* ich i po 
wyjaśnieniu prawnych skutków 
spyta, czy trwają w zamiarze i je
żeli tak, postanowi rozłączenie na 
jeden rok i orzeknie, po wysłucha
niu wniosków małżonków w spra
wie ich zamieszkania oraz ciężarów 
otrzymania.

Art. 57. Jeżeli po roku potwier
dzą to. sąd orzeknie rozłączeń:o na

czas nieograniczony, nie uznając 
winy żadnego z małżonków.

Po trzech łatach, ewentualnie we 
die uznania sądu wcześniej, rozłą
czenie to może przejść w rozwód, 
anulując zupełnie małżeństwo.

W przypadkach małżeństw, pc- 
siadająCyeh dzieci, sąd może posta
nowić rozłączenie na żądanie jed
nego z małżonków, jeżeli uzna, że 
wzgląd na dobro nieletnich dzuwi 
nie stoi temu na przeszkodzie, 
oraz jeżeli stwierdzi trwały rozkład 
pożycia. Powodami takiemi są: cu
dzołóstwu (w pewnych określonych 
warunkach), opuszczenie, odmowa 
środków utrzymania, więzienie wy
żej lat pięciu lub hańbiące przestęp 
stwo, życie rozwiązłe, zajęcie hań

biące, pijaństwo i narkoman ja, we
neryczne choroby w stadjum zaraź- 
liwem, choroba umysłowa i- niemoc 
płciowa bez względu na czas jej 
powstania.

Sąd orzeka rozłączenie na czas 
nieograniczony i ustala, czy i która 
ze stron ponosi winę. Rozłączeni 
nie mogą wstępować w nowy zwoą 
zek małżeński za życia drugiego 
małżonka. Po upływie 3 iat albo i 
weześniej) od uznania małżeństwa 
za rozłączone, sąd na żądanie jed
nego z małżonków, orzeka zamianę 
rozłączenia na rozwód, przez co mał 
żeństwo ustaje. Sąd może jednak 
na żądanie drugiego małżonka od
mówić zamiany na rozwód, jeżeli 
uzna, że dobro małoletnich dzieci

stoi temu na przeszkodzie.
Osoba rozwiedziona może wstą

pić w nowy związek małżeński. 
Żona wraca do nazw iska pan eń- 
skiego; jeżeli ma małoletnie dzieci, 
noezące nazwisko męża, sąd może 
jej przyznać zachowanie nazwiska 
nabytego przez małżeństwo.

Nowa ustawa małżeńska znosi 
uprzywilejowane stanowisko męża 
w małżeństwie, stanowiąc zupełną 
równość praw i obowiązków obojga 
małżonków. Każdy z małżonków o- 
bowiązany jest przyczyniać się we
dle swej możności do ponoszenia 
ciężarów utrzymania rodziny. Mąż 
i żona mają równe prawa iż  równe 
obowiązki wobec dzieci, oraz wspól
nie sprawują władzą rodzicielską.

POLITYKA ZAGRANICZNA ROSJI SOWIECKIEJ.
R A B E K  I M A N U ILSK IJ ZA REW OLUCJA ŚWIATOWĄ. — LITW INOW  ZA POROZUMIENIEM Z FRANCJA-

— STA LIN  JESZCZE N IE ZDECYDOW AŁ SIĘ.

Niepowodzenie „pięciolatki" daje sJe 
już dzisiaj stwierdzić z całą stanow
czością. W ęgla w c iąga  pierwszego pół
rocza r. b. wydobyto o 19 m flj. toun 
mniej, aniżeli zamierzono, a żelaza, 
stali i wyrobów walcowych wyprodu
kowano nawet m niej, aniżeli w tymże 
czasie w roku zeszłym . W szechświa
tow y kryzys odbił sie również w spo
sób sw oisty i na Rosji, mianowieie 
Francja, A nglja i Stany Zjednoczone, 
jako wierzyciele Niemiee, zaprotesto
w ały przeciw hojnemu udzielaniu dłu
goterminowych kredytów Sowietom  
częstokroć ze szkodą dla interesów wie 
rzyeieli. R osja nie może obecnie otrzy
mać kredytów na term in dłuższy, niż 
trzym iesięczny. W dodatku nadcho
dzą term iny płatności za dawne do
stawy, a o pieniądze coraz trudniej, 
jako że „pięciolatka” staje sie niena
syconym Molochem, wym agającym  eo-

raz nowych i  coraz większych ofiar, 
pieniężnych.

■ Te właśnie okoliczności skłoniły Sta  
lina do w ygłoszenia mowy, która za
początkowała jakoby nowy kurs. Mowe 
te sztab Stalina zrozumiał, jako poz
wolenie na samokrytykę i  lojalną o- 
pozycje, która nie jest skierowana 
przeciw Stalinowi, lecz ma na celu wy
łącznie określenie w obecnych warun
kach należytego kierunku polityki 
sowieckiej.

W poglądach na politykę zagra
niczną zaznaczają sie ostro dwie kon
cepcje. W edług pierwszej koncepcji, 
której głównym rzecznikiem jest Ra
dek, Manuilskij i inni, chwila obecna 
jest nader sprzyjająca d la wyzyskania 
„konjuktury”, wytworzonej przez kry
zys, w celach rewolucji wszechświato
wej, a przynajmniej dla dokonania 
„próby generalnej”. Radek tedy żąda

Szowinizm w szkole pruskiej.
N acjonalistyczna ..O steroder Zoi- 

tung", w ychodząca w P ru sach  W schod
nich, w a rty k u le  pt. „Coś podobnego 
znosi niem ieckie g im najum " podaje do 
w iadomości, iż uczeń g im nazjum  w 
Chem itz, H elm uth  F lieg  jzamieścił w 
tam tejszem  socjalistyeznem  czasopiś
m ie „V olkstim m e” w ierszyk w tonie p a 
cyfistycznym  w y stęp u jący  przeciw  u -  
działom  oficerów niem ieckich w w a l
kach na te ren ie  Chin P a tr io ty c z n i ko
ledzy obili Flieg-a, w następstw ie cze 
go dy rekcja  u k a ra ła  klasę, a m łodem u 
pacyfiście udzieliła  ostrzeżenia. „O ster
oder Z eitung” w yraża najw iększe obu

rzenie z powodu tak ie j decyzji. „P rze
cież ten “zd ra jca” (!) może uzyskać m a 
ture , w stąpić na un iw ersy tet, a  zczasem 
zostać urzędnikiem  lub sędzią".

Spraw a nie skończyła sie  na tem. 
Niebawem  nacjonaliści w C hem nitz 
zw ołali zebranie, n a  k tó rem  uchwalono 
płom ienny p ro test przeciw  ty m  „nie
słychanym  w ypadkom " i  żądano w yda
len ia  ucznia ze szkoły z pozbaw ieniem  
go p raw a w stępu do w szystkich szkół 
w Niemczech. I  tu  jeszcze nie koniec ta j 
h isto rji. Oto sp raw a m a wejść pod o- 
h rad y  sejm u saskiegol.

80 ustaw i rozporządzeń opiera s ię  na wyniKach
sp isu  ludności.

SPRÓBUJ RZĄDZIĆ BEZ SPISU !

Jak  wielkie znaaaenie mają p iw- 
szechne spisy l-udnośei, świadczy 
fakt. że w Polsce 81 ustaw i rozpo
rządzeń opiera się na liczbach lud
ności hądi w calem państwie bądź 
na poszczególnych te ry tor jach.

Liczby ludności, ustalone pr/.cz 
spisy powszechne, rozstrzygają ni. 
in. o sprawach tak ważnych, jak: po
dział na okręgi wyboreze, liczba po
słów z okręgu, organizacja szkolnic
twa powszechnego. płace burmi
strzów i pracowników miejskich, o- 
bowiązki samorządów w .dziedzinie 
opieki społeczęj, zdrowia publiczne
go i+P-

Konwencja polsko - gdańska __ z 
roku 1S21 reguluje podział dochodów 
z eeł w .stosunku proporejjunuh:vta
flo liczb ludności Polski i wolnego 
miasla. Także wpłaty skarbu śląskie 
go na ogólne potrzeby .państwa uza

leżnione są w konstytucji woj. ślą
skiego m. in. od zaludnienia Śląska 
i pozostałego terytorium Rzeczypo
spolitej.

UZDFKI HEMOKU1DALNE 
„V aried” (z kogutkiem)

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

wzmocnienia placówek komunistycz
nych w Europie środkowej, na Bałka
nach i w Hiszpanji. Radek i jego pop
lecznicy sądzą, że już podczas nadcho
dzącej zim y spodziewać sie należy roz
ruchów rewolucyjnych na w ierszą s ta  
le w Niemczech, Anstrji i na Węgrzech

Zgoła odmienne stanowisko zajmu
ją w ybitni działacze komunistyczni, 
jak K restinskij, Stomoniakow, a prze- 
dewszystkiem komisarz spraw zagra
nicznych — Litwinow.

Powołując sie na swoją znajomość 
stosunków europejskich, twierdzą oni, 
że nie można sie spodziewać powsta
nia poważnych ruchów rewolucyjnych  
bądź w Niemczech, bądź w innym  kra. 
ju. Rozmaite zaś zamachy i eskapady 
prowadzą jedynie dla osłabienia partji 
komunistycznej w danym kraju. To 
też Sow iety powinny troszczyć sie  o to, 
aby sie nie znaleść w zupełnem odosob 
nieniu. Litwinow sądzi, że w chwili o- 
becnej kształtuje sie na całym  świecie 
całkiem nowa sytuacja, która przetrwa 
przez dłnższy czas. Przeciwstawienie  
blokowi francuskiemu sojuszu R osji z 
Niemcami i W łochami jest niecelowe, 
ponieważ Francja w eiągu szeregu lat 
bedzie decydującą siłą  w Europie. Je
żeli zatem Sowiety nie zdążą dost iso* 
wać sie do nowej sytuacji, grcei im  
zupełna izolacja, hegem ouja finansowa  
Francji pociągnie i Niem ey ku planom  
antysowieckim. W mniej lub wmcej 
odległej przyszłości spodziewać sie 
wprawdzie należy konfliktu miedzy 
Francją a Stanam i Zjednoezonemi. li
czyć wszakże na to nie. można, gdyż 
jeszcze w ciągu znacznego okresu iwa su 
interesy Francji i Stanów Zjednoezo 
nyeh bedą zupełnie zgodne.

Litwinow i jego stronnictwo sądzi 
wiec, że należy dążyć do porozumienia 
z Francją, zachowując przytem dobie 
sąsiedzkie stosunki z Niemcami. Prze
de,wszystkiem należy sie wyrzec ins pi
rowania puczów rewolucyjnych, gdyż 
rewolucja w Niemczech zepsuje sto
sunki Sowietów z innem i krajam i i 
uniem ożliwi tak potrzebną Rosji przy 
urzeczywistnieniu „pięciolatki” pomne 
teehniezną i finansową.

Jak dotąd, czynniki miarodajne Ro
sji Sowieckiej nie powzięły żadnej u- 
ehwały, nie opowiedział sie też po żad
nej stronie faktyezny dyktator, Stalin. 
W każdym jednak razie zdaje sie być 
pewnem, że zmiana jakaś w polityce 
zagranicznej Z. S. R. R. nastąpi bez
warunkowo. W skazują na to niektóre 
posnniącia Litwinowa na arenie mię
dzynarodowej. lzoiaeja, blokada, inter
wencja — nietylko brzmią groźnie. 
Jest to broń tak skuteczna i tak -a* 
bójma, że L itw inow  woli za wszelką 
cenę uniknąć podobnej ewentualności

Z. K.
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W  osta tn ich  czasach p o jaw ia ją  sic 

w p rasie  opozycyjnej żałobne refleksjo  
na tem at szkoły. R oi sic od w yrazów : 
„system", „regim e", „m etoda , „trage- 
d ja  szkoły".

U reone te, fachowe i m ocne te rm in y  
m ają  oznaczać najw idoczniej upadek  
i rozkład  szkoły polskiej. S p raw a za i
ste w ielka i trag iczna . Nic dziwnego, 
że przeciętnem u obyw atelow i przycho
dzi ochota zajrzeć do owej szkoły, by 
na w łasne oczy u jrzeć  okropność sza
tańsk ich  p rak ty k , tam  sic odbyw ają
cych. Lece tu  sic w łaśn ie  przeciętny 
obyw atel zawiedzie.

łSzkoła polska p racu je  norm aln ie  i 
karn ie , jakko lw iek  i te j  dziedziny ży
cia nie om inął k ryzys w postaci oszczę
dności n a  inw estycjach , pom ocach 
szkolnych, redukc jach  k las  i osobo 
wych. W  związku z trudnościam i, szko 
ły  podw oiły in tensyw ność wysiłków 
ku  scaleniu  p racy  wychowawczej. N ic 
pniygnebien ie, lecz pełne poczucie wy 
ją tkow ej sy tu a c ji i wzmożony wysiłek 
celem w yrów nan ia  skutków  kryzysu  
p a n u je  w  szkole.

Skądże te  a la rm y ?  Co w yprow adza 
e rów now agi tych , co, będąc przeciw 
n i wszelkim  monopolom, sam i do n ie
daw na posiadali m onopol n a  te rm in : 
„narodow y"1 i monopol n a  w pływ y w 
szkole?

Oto w sferze wychowawczej tu  i 
ówdzie n a s tą p iła  zm iana k ie ru n k u  wy 
chow ania z endeckiego n a  „sanacyjny", 
m ówiąc jeżykiem  opozycji. Tej zm ia
nie dziwić sic n ie  można, je ś li uprey- 
Łomuić sobie znaczenie m łodzieży w 
życiu n arodu  oraz z d ru g ie j s trony  — 
fak t. że w r. 1931 endecja  m a jeszcze 
w szkole p an u jące  w pływ y. W pływ y 
— tego rodzaju , że nauczyciel innych  
przekonań  m usi sic konspirow ać. by 
by ł w szkole to lerow any, by  nie zdys
kw alifikow ano go, jak o  pedagoga i 
wychowawcę.

O cóż rozdziera sic szaty  w owych 
żalach nad  sokolą?

Tam  sp raw y  pocztówkowej nie za
łatw iono w- m yśl życzeń endecji (to zna 
czy, z jednoczesuem  znieważeniem  
uczuć in ic ja to rów ); tu  k ierow nictw o 
szkoły ob jął ktoś, k to  n ie  je s t ende
kiem ; tu  znowu w w ypracow aniach 
szkolnych poruszono spraw y, zw iązane 
z odbudową i rozrostem  niepodległej 
Polsk i, o k tó rych  nasza  endecja  dziwnie, 
n ie  lub i mówić. To są zaiste straszne  
rzeczy! D em oralizacja! K tóż śm ie nie 
oddać tem atów  w ypracow ań do cenzu
ry  endeckich ideologów?!

Ja k o  rycerz  n ieustraszony , „ K o rje r  
Zachodni" (w num erze z dn. 21 paździer 
n ik a  i in.) krur-ry kopje w obronie 
„niezależności szkolnictw a". (C zytaj: 
swobody panow ania  endecji nad  szko
łą), Lecz k ru ch e  zaiste są fak ty , n a  kló 
ry eh  op iera  sw oje wnioski, gdyż, m ó
wiąc o b iciu  i kopan iu  dzieci przez nau 
ezyeielke w jednym  num erze, — w na
stępnym  to  odw ołuje i w ciągu  jedne
go dn ia  nauczycielka s ta je  sic wyrozu 
m iałą, łagodną o fia ra  obowiązku.

N ieścisłych rów nież in fo rm acy j za
sięgnął , K u re jr"  w spraw ie owych za- 
kfr.anych tematów' w ypracow ań. odno
siły  się one bowiem  nie do nauki jeży
ka  polskiego, lecz do lekcji h is to rji. 
..K urjer" pow inien wiedzieć, że nauka 
w szkole nie ogran icza się do nauki 
języka, leez szkoła uczy w ielu innych 
rzeczy, i, m iędzy innem i, m a kształcić 
obyw atela, a jednym  ze środków  kształ 
eących je s t poznanie przeszłości n a 
rodu.

Co zaś się tyczy „pew nej osoby", 
k tó re j nazw isko „K u rje r"  boi się wy- 
mienić, ja k  święconej wody, to  „ K u r
ie r"  pow inien wiedzieć, że są w Polsce 
m iljony, d la  k tó ry ch  to  nazw isko je s t 
sym bolem  w alk i o niepodległość, k tó rzy  
z niem  zw iązali sw oje w łasne w ysiłki, 
k tórzy  czczą w nim  spełnienie swych 
m łodzieńczych zapałów. Pow inien  wie
dzieć, że są w śród nauczycielstw a jod 
nostki, należące do ow'ych m ilionów  
i że boli ich każde naig raw an ie  się z ich 
wielkości narodow ych- że, aby żądać 
„niezawisłości szkolnictw a", trzeba  n a j
p ierw  zaprow adzić w szkole to le ran 
cje dla endeekb-h id o ló w  i nieeodec-

kich  nauczycieli.
„ K u rje r  Zachodni" zapom ina, że nie 

ta k  dawno jeszcze za pogadankę o od
zyskaniu  niepodległości, nieobecność 
w szkole w dn. 19 m arca  lub  pogadan
kę z dziećmi w  ew iązku z ty m  dniem 
nauczyciel b y ł zw aln iany  ad m in is tra 
cyjnie, przenoszony lub dyskw alifiko
w any. I  b y li nauczyciele, k tó rych  bolał 
ten  przym us zew nętrzny, — opieranie 
oceny p racy  wychowawczej nie na 
w artości nauczyciela, lecz na jego  przy 
należności, czy choćby sy m p a tji poli- 
tyoe.nej.

W tedy, w edług „K u rje ra", wszystko 
było  w porządku. Dziś na tom iast nic 
się nie podoba. N aw et żargon uczniów 
ski d a ję  powód do an tyszkolnych wy
cieczek, ta k  ja k b y  w szkołach endec
k ich  młodzież m ów iła językiem  doro
słych. N aw et nieudolne p róby  samo
w ychow ania w śród młodzieży są wy
zyskiw ane do obniżania w artości szko

ły, ta k  ja k b y  w szkołach endeckich mło 
dcież nie ro b iła  błędów.

A  skutk i?
P ism a czy ta ją  różni; szkoła polska 

n a jm n ie j na  tern zyska. Czy nie w i
dzicie, panow ie z „K urje rka", że swo- 
jern i enunc jac jam i w prow adzacie w al
kę po lityczną dó szkoły; — do szkoły, 
k tó ra  dotychczas o p arła  się te j walce?

„System em " swoim n ie  uzyskacie 
nic. Zarów no młodzież, ja k  i społeczen 
stw o rychło  p oznają  się na waszych 
m etodach i nie poderw iecie zaufan ia  
do polskiej szkoły. A nauczyciel pol
ski, nauczyciel wychowawca, nie u- 
rzędnik, k tórego  chcecie z niego zro
bić, rów nież n ie  po trzebu je  w aszej o- 
pieki, an i pomocy.

M a on w łasne organ izacje  zawodo
we, k tóre  dostatecznie b ron ią  jego 
p raw  bez niesm acznej napraw y waszej 
kuchni.

NAUCZYCIEL.
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ZAKŁAD PRZYRODOLECZNICZY I WYPOCZYNKOWY 
O skara W ojnow sk iego  i Dr. m ed. Z, K o s  U n e r a

W  ZAKOPANEM
O T W A R T Y  C A Ł Y  R O K  -ma—

Ziołolecznictwo, H Elektroterapja, H Hydroterapia, B Termoterap.a,
Helioterapja.

Prospekty wysyła się na żądanie.
Przyjęcia tyiko za uprzedniem z g ło s ie n ie n .

Ruch służbowy w urzędach państwowych
na tererne woj. kieleckiego.

M IA N O W A N I PR ZEZ W O J. K IE L E C  
K IEG O :

S tan isław  W iśniew ski, p rak ty k an t 
I I  kat. w urzędzie wojewódzkim  kielec
kim, do odw ołania sekr. w X  stopniu 
sł.; W ilhelm  Zieliński, p rak ty k an t II  
ka tego rji w urzędzie w ojewódzkim  kie
leckim, do odw ołania sekretarzem  w X: 
st. sł.; W ładysław  Cisowski, ad ju n k t 
kance la ry jny  w IX  st. sł. w starostw ie 
powiatowem  stopnickiem  w Busku, a-; 
d junktem  adm .; Tadeusz M orałski, 
p rak t. I I  kat. w starostw ie pow. jęd*-ze 
jowskim , do odw ołania sekr. w IX  st. 
sł.; H en ry k  B inkow ski, p ra k ty k a n t I I  
kat. w starostw ie zaw ierekim , do odwoła 
nia sekretarzem  w X  st. sł.

P R Z E N IE S IE N I I ZW O LN IEN I.
Je rzy  Lew iński, asesor w V II I  st. 

s(. _  ze starostw a pow. w B rześciu n. 
Bugiem  do urzędu wojewódzkiego kie
leckiego. E u g en ja  W arstow a, prow, 
ad ju n k t kancel. w IX  st. sł. w d y re k 
cji robót publicznych w K ielcach, zwoi 
niona z dn. 30 w rześnia; S tan isław  Ko
lendo, rew ident pom iarów  w V II I  st.

sł., w okręgow ym  urzędzie ziem skim  w 
w K ielcach, z dn. 30 w rześnia przenie
siony w stan  spoczynku. Leopold Ma- 
kólski, asesor w VTII st. sł„ z dn. 30 
w rześnia w s tan  spoczynku. W alen ty 
na W łoskiewiczówna, asysten t w X  st. 
sł„ z Radom ska do W łoszczowej; Bole
sław Ozimek, asysten t w X I  st. sł., z 
Gorlic do Pińczow a. T eresa Śchmidiów- 
na, asysten t w X I st. sł., z Tarnow a do 
Kielc. A nna Sroków na, asysten t w X I 
st. sł. z K ielc do Tarnow a. A leksander 
Zbudowski, p rak y k an t w X I  st. sł. z 
Suchedniow a do Będzina. A nna Pieczo- 
rowa, kier. u rzędu pocztowego w K o 
zach do Sosnowca. A ndrzej H ydal, a- 
systen t w X I  st. sł. w Słotw nie k/B rze
ska do Zaw iercia. S tan isław  Pokorny, 
asysten t w X I  st. sł. z Zaw iercia do 
S łotw iny k/Brzeska. A leksander K rzyża 
nowski, p ra k ty k a n t poczt, w X I st. sł., 
z Będzina do urzędu poczt, w Zakopa
nem. M aksym iljan  W ykupiel, praiit. 
poczt, w X I  st. sł., z Ząbkowic do La z. 
M arja  Stefanów na, asysten t w X  st. 
sł., z Ja ś la n  do Mielca.

Kursy obrony przeciwgazowej w Zagłębiu
organizowane przez okręgowy homifet L.O.P.^.

zgłoszeniaW  pierw szych dniach  lis topada o- 
kręgow y kom itet lig i obrony pow ietrz 
nej państw a, o rg an izu je  k u rsy  obrony 
przeciw gazow ej w Sosnowcu, Zagórzu
i Zaw ierciu.

W ykłady  n a  k u rsach  odbywać się 
będą dw a razy  tygodniow o, w godz. od 
7 do 9.30 wiecz.

B yłoby ze w szechm iar wskazane, 
aby  w szystkie na  te ren ie  Z agłęb ia  or* 
g-anizacje i in sty tu c ję , delegow ały na 
k u rsy  swoich przedstaw icieli.

W szyscy ci bowiem po przeszkole
n iu  na  kursach , m ogliby objąć przesz 
kolenie i zorganizow anie obrony prze
ciwgazowej na  swoim teren ie .

N a k u rs  w Sosnwcu 
p rzy jm u je  b iuro  L. O, P . P-, tel. 3-99 
i w stow arzyszeniu techników  inż. Kę
dzierski, tel. 55; n a  k u rs  w Zagórzu 
p rzy jm u je  zgłoszenia inż. M areezck, 
Zagórze, kop. „M ortim er"; na k u rs  w 
Zaw ierciu p rzy jm u je  zgłoszenia b iu ro  
L.O.P.P., p. W ochtm an w wydziale po
w iatow ym  i prof. S t. Moroz.

N a k u rsy  przy jm ow ani będą k an 
dydaci, conajm niej ze średniem  w yk
ształceniem  i z u regu low aną służbą 
wojskową. K u rs  w Zagórzu rozpocznie 
się dn. 4 lis topada o godz. 7 wiecz. Da 
ty  rozpoczęcia kursów  w Sosnowcu i 
Zawierciu, będą podane dodatkow-o.

250 bezrobotnych znalazło pracę na kopalniach
w Zagłębiu

D Z IĘ K I O G R A N IC ZEN IU  GODZIN NADPROGRAM OW YCH I  PR A C Y  
K O B IE T  ORAZ MŁODOCIANYCH

zw. „ruchu ciągłym ". 147 bezrobotnych 
na skutek ogran iczenia  god*zin nad-

J a k  to  już  donosiliśm y, w przem y
śle m etalurg icznym  i w łókienniczym  
w Zagłębiu znalazło p racę około 899 bez 
robotnych.

S tało  się to  możliwe dzięki redukcji 
godzin nadprogram ow ych, ogranicze
n ia  p racy  kobiet i m łodocianych i 
uw olnienia z p racy  ty ch  wszystkich, 
k tó rzy  m ieli inne źródła  dochodu.

J a k  się obecnie dow iadujem y, w o- 
s ta tn im  tygodn iu  znalazło  p racę no
w ych 250 bezrobotnych, żywicieli ro 
dzin, ty m  razem  w przem yśle  górn i
czym, w kopaln iach  n a  całym  teren ie  
Zagłębia.

85 bezrobotnych zatrudn iono  dzięki 
w prow adzeniu 4 zm ian p racy  tuk

liczbowych i 18 bezrobotnych n a  m ie j
sce kobiet i m łodocianych.

F ab ry k a  naczyń em aliow anych w
Olkuszu za tru d n iła  rów nież osta tn io
113 bezrobotnych. 96 bezrobotnych ży
wicieli rodzin znalazło pracę, dzięki 
redukcji tych  robotników , k tórzy  m a
ją  inne środki u trzy m an ia ; są to p rze
w ażnie w łaściciele k ilkum orgow ych 
gospodarstw , m ieszkańcy okolicznych 
wsi, albo też posiadacze nieruchom o
ści. 17 robotników  zatrudniono  n a to 
m iast n a  m iejsce zw olnionych m łodo
cianych.

i t r .  3.

K R O N IK A ,
KALENDARZYK.

Dziś: Rafała Arch.
Jutro: Kryspina i Krys.
Wschód słońca: 6.15 
Zachód słońca: 4.27

RAD JO
W A R S Z A W A .

Sobota, 24 października.
11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T. 

11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.05. P ro 
g ram  na dz. nast. 12.10. Urzęd. kom. 
P aństw . In st. Met. 12.15. M uzyka z p ły t 
gram of. 14.45. M uzyka z p ły t gram of. 
15.05. Kom. gospod. 15.15. Kom. Gł. Zw. 
S traży  ogniowych. 15.25. P rzeg ląd  wy; 
daw nictw  perj. 15.45. Kom. dla żeglugi i 
rybaków . 15.50. MuzyKa z p ły t gram of. 
16.20. R radjokronika. 16.40. M uzyka z 
p ły t gram of. 17.05. Kom. Tow. do Zachę
ty  Hodowli koni w P rlsce. 17.10. Odczyt 
z K rak . 17.35. K oncert popołudn. 1805. 
Słuchów, dla dzieci z W ilna. 18.30. U two' 
ry  woloncz. 18.50. Rozmaitośści. 19.15. 
W iad. bież. roln. 19.25. P ro g ram  na Jz. 
nas. 19.30. P ras. Dz. R adj. 20.00. Lekkie 
u tw ory. 20.45. F elje ton  p. t. D zieje papie 
rosa. 21.00. T r. koncertu pieni słow iań
skich z P rag i. 22.10. U tw ory  Chopina.
22.40. D odatek do P ras. Dz. R adj. 22.45. 
U rzęd. kom. Państw . Inst. Met. i połic. 
22.50. W iad. sport. 23.00. M uzyka lekka z 
Polonji.
N iedziela, 25 października.

10.00. Nabożeństwo z K rakow a. 11.58. 
S ygnał czasu z W arsz. Obs. Astr., h e j
n a ł k rak . 12.05. P ro g ram  na  dz. bież. 
12.10. Urzęd. kom. P aństw . In s t. Met. 
12.15. P o ran ek  sym f. z F ilh . W arsz, 14.00 
Odcz. roln. „Pierw sze la ta  gospodarki 
na świeżo objętych  kolonjach". 14.20. 
T ransm isje  z K atow ic. 15.15. A udycja  
żołnierska. 15.55. P ro g ram  dla  dzieci 
starszych  i młodzieży, 16.25. M uzyka z 
p ły t gram of. 16.40. Odczyt z K rakow a. 
16.55. Kom. Tow. do Zachęty Hodowli 
koni w Polsce. 17.00. M uzyka z >łyt 
g ram of. 17.15. Odczyt z K rakow a. 17.30.
„O ojcu  pszczelarstw a polskiego". 17.45. 
K oncert popołudn. W  przerw ie kom, 
Zw. P rac . Gmin W iejsk. 19.00. R ozm a
itości. 19.25. M uzyka z p ły t g ram of.
19.40. P ro g ram  na dz. nast. 19.45. Słucho
wisko pg. now eli H. Sienkiew icza p. t. 
„Pójdźm y za Nim ". 20.15. K oncert popul. 
22.00. K w adrans liter.. 22.15. R ecita l 
skrzypcowy. 22.40. Urz. kom. Państw . 
In st. Met. i kom. połic. 22.45. W iado
m ości sportowe. 23.00 M uzyka lekka i 
tan .

K A T O W I C E .
Sobota, 24 października.

11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P . A^ T. 
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.10. Kom. 
m eteor, z W arsz. 12.15. K oncert z płyt 
gram of. 14.45. Kom. Polsk. Zw. Zr z. 
Gosp. W oj. SL 14.55. Interm ezzo muz. 
15.05. Kom. gospod. z W arsz. 15.25. Tr. i 
W arsz. 15.45. K oncert z p ły t gram of. 
16.20. T r. z W arsz. 17.10. Odczyt z K rak . 
17.35. Skrzynka poczt. 18.05. Słuchów, 
dla dzieci z W ilna. 18.30. K oncert dla 
dzieci z W arsz. 18.50. Rozm aitości. 19.05. 
F elje ton  p. t. O rekordach szybkości w, 
sporcie. 19.20. R adjokronika d la  Wszy
stkich. 19.45. Tr. z W arsz. 21.00. K oncert 
z P rag i. 22.10. T r. z W arsz., poczem pro
g ram  na dz. nast. 23.00. M uzyka lekka i 
tan.
T E A T R  M IE JS K I W  SOSNOW CU.

Dziś w sobotę, dn ia  24 października 
„Człowiek z teką" sztuka w 7 obrazach 
Aleksego F ajko , osnuta na tle  stosun
ków, panu jących  w R osji Sowieckiej, 
U dział bierze cały  zespół z dyr. T ań
skim  na czele, który zarazem  w yreży
serow ał sztukę.

Ciekawa opraw a sceniczna i n ieprze
ciętna g ra  a rtystów  zapewnią n iew ątp li 
wie „Człowiekowi z teką" d ługotrw ałe  
powodzenie. Początek o godz. 8-ej wicez. 
Ceny zwykłe. A bonam ent ważny z 20 
proc. zniżką.

W niedzielę popołudniu o godz. 4 ej 
•— po cenach zniżonych od 80 gr. do 2.60 
zł. — rekordow a kom odja B. Connersa 
„ROXY“ z p. J a n in ą  Sobotkow ską w 
ro li ty tułow ej.

W  niedzielę wieczorem o godz. 8-ej 
wiecz. „Człowiek z teką". Ceny m iejsc 
zwykłe.

Z Kielc.
(k) Osobiste. K ierow nikiem  irw.ędu 

pocztow d-telegraficznego w Kielflf li — 
m ianow any zostl p. P orębsk i z 3\ Jrze- 
jowa.

(k) Nowy naczelnik s traży  ogniowej. 
W obec złożenia m andatu  naczelnika 
s traży  przez p. R. Cicliowskiogo i  ̂za
stępcy naczelnika przez p. S ieradzkie
go, zwołano w alne zebranie straży , na 
k tó rem  jednogłośnie na stanowisk.) n a 
czelnika w ybrano p. E. K arscha , b. na
czelnika i d ługoletniego członka straży , 
a na  zastępcę naczelnika p. R . . Bor- 
chólskiego.

(k) Zebranie sekcji zw iązku sto iarzy  
jnebl.-budowl. W  niedzielę, dn. 25 b. m.
0 godz. 10 rano, odbędzie się ogólne 
zebranie sekcji zw. s to larzy  m eblowo, 
budow lanych. Zebranie odbędzie S'e w 
lo ka lu  p rzy  ul. Zam kowej n r. 6, na. 
k tó re  proązeni są rów nież czeladnicy;
1 chałupnicy  sto larscy .

T em atem  obrad  będą sp raw y  o rg a ,
n izacyjne i zawodowe.
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K E W JA  SAMOCHODÓW  pożarni-.
czych „OŚW IĘCIM  - PR A G A  , w P ie 
karach . W  niedzielo, dn ia  25 pązdzier 
nika br. o godz. 9 rano  na  zjeździe stra- 
ży pożarnych Górnego Ś ląska w 
karach  dem onstrow ane będą wobec 
wladż pożarniczych, sam orządow ych i 
wojskowych pod osobistym  k ierunkiem  
D yr. M oszkowskiego i inż. Szaf a r kie wi
eża najnow sze ty p y  samochodów i re- 
kwizytów pożarniczych fabr. „U S W lrr 
CIM - PR A G A " oraz pokaz przenośnej 
znanej sikaw ki m otorow ej „Leoppiia^ 
wyrobu krajow ego „U nji S trażackiej

Z Sosnowca.
K O N F E R E N C JA  DOZORCÓW DOMO
W YCH Z W ŁA ŚC IC IELA M I N IE R U 

CHOMOŚCI.
Dn. 29 bin. w inspek to racie  pracy  

w Sosnowcu odbądzie sie ostateczna 
k onferenc ja  dozorców domowych z 
w łaścicielam i nierucnom ości. Gdyby 
konferencja  ta  nie doprow adziła d i  
pożądanych rezultatów , wówczas za- 
ia rg  dozorców domowych z w łaścc ie - 
lami rozpatryw ać bodzie nadzw yczajna 
Komisja rozjem cza, skład  k tó re j wyzna 
tizony bodzie przez m in is te r jum .

Dn. 30 bm. odbędzie sie w insp-k to- 
,eie p racy  konferenc ja  zw iązku -pra

cowników gastronom iczno - h o te la r
skich ze stow arzyszeniem  re s tau ra to 
rów, w spraw ie doliczania procentów 
"kelnerom.

Komitet pomocy bezrobotnym w Będzinie
— przystępuje do pracy

APEL DO SPOŁECZEŃSTWA I INSTYTUCYJ.

(s) Spraw ozdanie \ podziękow anie z 
poranku  na  odrestaurow anie  kościół
ka N ajśw . S erca  Jezusow ego w Sosuow 
cu. dnia 18 bm. w kinie Zagłębię,*z bi
letów w stępu i naddatków  671 zł. 82 gr., 
z p rogram ów  42 zł. 90 gr., razem  714 zł. 
72 gr. Rozchód: na  afisze 22 zł., za prze: 
niesienie p ian in a  10 zł., za przejazd i 
h arm on ijk i p. G aw ła 18 zł., koszty o r
k iestry  15 zł., k ina  52 zł., razem  117 zŁ 
Czysty dochód 597 zł. 72 gr.

R ezu lta ty  powyższe osiągnięto  zaw 
dzięczając bezinteresow ności pp.: H a li
ny T ryburcy , B olesław a Zagórskiego 
(śpiew), Z ygm unta Rogowskie (skrzyp
ce), W iesław a Saw ickiego (akom pania
m ent), członków o rk ies try  kol. PM , o- 
raz  p. M ieczysław a G aw ła (horm onijka 
i klinga).

K om itet odrestaurow ania kościoika, 
na czele z ks. kanon. R aczyńskim  powyż 
szym osobom, oraz w szystkim , k tó isy  
przyczynili sie do zasilen ia  funduszu, 
sk łada gorące „Bóg zapłać".

Z Będzina.
(b) „Zagłębię" — „H akoaeh". Dziś 

na boisku „H akoachu" o godz. 3 popi. 
zostaną rozegrane zawody rewanżowe 
pomiędzy d rużynam i „Zagłębie" z Dą
browy i „.H akoaeh" z Będzina.

(b) K radzież pasa. W  nocy z d n :a 21 
na 22 bm.. z fab ry k i A lb ińsk i i Szm idt 
w Nowym Bedzinie skradziono now y 
pas, w artości 230 zł.

K IN O  P. M. S. w Grodźcu od 24
do 25 październ ika br. będzie wyświe
tlony film  pod ty tu łem : „Niebezpieczny 
Romans".

K om itet n iesienia pomocy bezrobot 
nym  w Bedzinie czyni s ta ran ia , aby 
akcja , k tó rą  rozpocznie już  1 listopada, 
w ypadła  jak n a jlep ie j.

W edług obliczeń, kom itet bedzie m u 
sia l p rzy jść  z pomocą czterem  l pół 
tysiąca  bezrobotnym . Sum a potrzebna 
na akcje pomocy przew idziana jest na 
30 tys. zł.

Lokal kom itetu  m ieści sie przy ul. 
Jasnej 3, obok targowicy, godziny urze 
dowe od 8 rano do 3 popoł. Koszt ntrzy 
niania urzędnika w sekretarjaeie koni i 
te tu  ponosi magistrat.

Zarząd kom itetu  w najbliższych 
dniach roześle specjalne lis ty  do urzę
dów i in sty tu cy j, aby  urzędnicy zech
cieli na  ten  cel dobrowolnie opodatko 
wać, przypuszczalnie od pobieranej pen
sji w wysokości do 200 zł. — pół proc., 
ponad 200 zł. — jeden procent.

Z podobnym  apelem  kom itet zwróci 
sie również do cechów i wolnych zawo
dów. W  pro jekcie je s t opodatkow anie 
tyeh  szczęśliwców, k tó rzy  w y g ra ją  na 
lo terji.

W  najbliższych dniach zostanie 
przeprowadzona po domach zbiórka o- 
deieży, bielizny, obuwia i t. p.

U rządzona zostanie lo te r ja  fan to
wa, n a  k tó re j bedzie m ożna w ygrać

0
P O W f EŚĆ.

Przekład autoryzowany z angiel-

bardzo cenne przedm ioty, a w niedzie
le  t j .  ju tro  w  sa li k in a  „Światowid" 
odbądzie sie na  rzecz bezrobotnych k m  
cert. Na koncercie popisyw ać sie be 
dzie o rk ie s tra  pod b a tu tą  Barenblatta, 
złożona z uczniów szkoły powszechnej 
prof. R ap ap o rta  w Bedzinie.

K om itet zam ierza zwrócić sie do to
w arzystw  sportow ych, aby  z urządza
nych zawodów sportow ych przeznaczy
ły pew ien procent na  bezrobotnych, 
ja k  rów nież kom itet zwróci sie do za
rządu  tram w ajów ' o zaofiarow anie pew  
ne j sum y na  ten  cel, ew entualnie pod
wyższenie ceny biletów  o 5 gr.

N a podaniach  w olnych od opłat w 
m ag istrac ie  i w innych  sam orządow ych 
instycjach , nak le jane  bedą znaczki 
kilkugroszow e.

K om itet poczynił rów nież starania
0 sprow adzenie w iększej ilości węgla
1 ziem niaków.

P rz y  te j sposobności należy wspom 
nieć o Wielkiej ofiarności, ja k ą  w yka
zuje 23 p. a. p. M ianowicie z kuchni 28 
p. a. p. dożyw ianych je s t codziennie 
150 dzieci ze szkoły powszechnej nr. 8.

Czyn zasługu jący  na w ielkie uzna
nie d la dowództwa 23 p. a. p., a jedno
cześnie godny p rzyk ładu  d la innych.

Tragiczny wypadek na ul cy w Sosnowcu,
NIESZCZĘŚLIWY ZMARŁ W DRODZE DO SZPITALA.

Wczoraj o koło godz. 5.30 wiecz. 
przechodnie ulicy Piłsudskiego w Sos 
nowcu, tuż oboko urzędu pośrednictwa 
pracy, byli świadkami tragicznej
seeny.

Jakiś nieznany mężczyzna, prz?fho- 
dząe ulicą, padł nagle na chodnik 

Wokół niesz uęśliwego utworzyło sie 
zbiegowisko. Wezwano lekarza, który 
na miejscu udzielił nieznajomemu 
pierwszej pomocy; okazało sie, że cho
ry cierpi na serce.

W drodze do szpitala nieznajomy 
nie odzyskawszy przytomności, życie 
zakończył.

Jak ustaliło śledatwo, tragicznie 
zmarłym mężczyzną jest Maciej Ja
necki.

B liższych szczegółów, dotyczących 
zmarłego, narazie brak. Znaleziona 
przy nim legitym acja była tak zni- 
s-.czona, że, jedynie dało sie w niej od- 
ćyfrować im ie i  nazwisko, a następnie, 
że zm arły ma żone i czworo dzieci.

O TW A RCIE SEZONU ZIM OW EGO 
Od czw artku 22 do 25 październ ika

DZIEWCZĘ Z WENECJI
czyli „ S I E D E M  D N I  S Z C Z Ę Ś C I A "

Przepiękny  d ram at ze złotej se rji film ó w francuskich , prze
wyższający pam iętny  obraz „MIŁOŚĆ ŻORŻETY" — --------—
W  rolach głównych: JA N IN A  G U ISE —ROGER T R E V IL L E

Kmo-Teatr

„PAŁACE”
UW AGA: D yrekcja  k ina  podaje do łaskaw ej wiadomości, że 
z rozpoczęciem sezonu zimowego t. j. z dniem  22 października 
w yśw ietlane będą, mimo ogrom nych kosztów, ty lko  przebojo
we film y, o w ybitnej w artości a rtystycznej.

Z Czeladzi.
(c) Ku czci św. A ntoniego Padew skie 

go. J u tro  m  zakon św. F ranciszka  w 
Czeladzi obchodzić będzie podniosłą u- 
roczystość poświecenia sz tandaru , po łą
czoną z 709-letnią rocznicą śm ierci 
św. A ntoniego Padew skiego.

P ro g ra m  uroczystości przew iduje: a 
godz. 8 rano  zbiórka w szystkich organi- 
zacyj w p a rk u  m iejskim , o godz. 8.30 
w ym arsz n a  uroczyste nabożeństwo, w 
czasie k tórego n as tąp i poświecenie 
sz tandaru . Po nabożeństw ie pow rót do 
strażnicy , gdzie n a s tąp i w bijanie gwoź
dzi pam iątkow ych. Uroczystość zakoń
czona bedzie akadem ją, k tó ra  rozpocz
nie sie o godz. 1 popoł.

(o) Przed powszechnym spisem lud
ności. S ek re ta rz  m a g is tra tu  p. J .
T ajohm an, został m ianow any przez
starostw o w Bedzinie naczelnym  komi 
sarzem do sp raw  powszechnego sp isu  
ludności n a  teren ie  m. Czeladzi. M iasto 
zostało podzielone n a  85 okręgów. 
Okrąg spisow y obejm uje przeciętnie 
250 m ieszkańców.

In s ty tu c je , zarządy  tow arzystw ' i 
szkoły zgłosiły  105 kandydatów  na  ko
m isarzy  spisowych.

(c) W alne zebranie U. P  . w Czela
dzi. O negdaj w strażnicy odbyło sie 
w alne zebranie sam orządu słuchaczy 
U. P . w Czeladzi, n a  k tó rem  dokonano 
w yboru zarządu  w edług nowoopracow a 
nogo regu lam inu . Zarząd ukonsty tuo 
w ał sie ja k  n astępu ję : przew odniczą
cy — p. Woźniak, zastępca — J. Grzą- 
ba, sek re ta rz  — p. Kwaśniewski, skarb  
nik — p. Kotula, gospodarz — p. T rz a 
ski, b ib ljo tek a rz  — p.Woźniak.

(c) W yjaśnienie. P. S. T rząsk i (ul. 
Zam urna) w y jaśn ia  nam , iż nie jest a- 
w anturn ik iem , jak  to  podaliśm y, a  w 
protokule po licy jnym  znalazło sie jego 
nazwisko z te j przyczyny, że w ybił ko
tu  oko.
DZIECI ZAMKNIĘTE W MIESZKA

N IU  WZNIECIŁY OGIEŃ.
Nie zostawiać dzieci bez opieki.
W czoraj przedpołudniem  w domu K ą  

zim ierza Grzęby, p rzy  ul. M ilowickiej 
pow stał pożar.

L okato rka  tego dom u M. M atusia  w - 
wa, wychodząc z m ieszkania pozostaw i
ła  bez żadnej opieki dwoje n ieletn ich  
dzieci. . .

Dzieci dłuższy czas zabaw iały  sie 
spokojnie. K iedy  jednak  m atk a  n ie 
w racała , jedno z dzieci znalazło zap a ł
ki, k tórem i poczęło zapalać słom ki w 
sienniku. O gień gw ałtow nie ogarną ł ca 
łe łóżko. M ieszkanie w ypełnione zosta
ło żrącym  dymem. N a szczęście domow
nicy spostrzeg li w ydobyw ający sie dym 
i  zam kniąte n a  ry g ie l drzw i ćzem pre- 
dzej w yw ażyli. Z m ieszkania w ypro
wadzono częściowo poparzone i  prze
straszone dzieci. Ogień został ugaszony 
przez lokatorów  domu.

Z Dąbrowy.
(d) A kadem ja  ku  czci C h ry stu sa  - 

k ró la  w D ąbrow ie. L iga  kato licka  i 
stow arzyszenie robotników  chrzęści- 
jańsk ich  w D ąbrow ie, zap raszają  
w szystkie o rgan izacje  do wzięcia udzia 
łu  w uroczystym  obchodzie k u  czci 
C hrystusa  - k ró la  w nadchodzącą n a 
dzielą.

Z biórka o godz. 10.30 przed domem 
stow arzyszenia robotników; chrześci
jańskich .

Przedruk wzbroniony, 
J. S. FLETUH  EK

47.
skiego.

W dziwnych oczach rudego za
błysło momentalnie światło przy
pomnienia. Zacięte usta poruszyły 
się, a płomienna głowa skinęła po
takująco.

— Znamy! Małlison. Jam es Mai
lisan.

Głos rudego zgadzał się z jego 
powierzchownością. Brzmiał piskli
wie, falsetowo, niemęsko.

M aythorne skinął głowrą.
— Wiedziałem, że pan będzie 

pamiętał. Jak a  to była spraw a i
— W elminster Square. Nie był 

w nią w plątany bezpośrednio tak 
jak jeden z naszych klijentów. Za
pamiętałem nazwisko i personalja. 
Jam es Mallison — bez zajęcia. Ad
res Park  Lane. Siostrzeniec łady 
Leeke.

— W elminster Squaro? — po
w tórzył M aythorne. — Co to było? 
Szulernia, ozy coś takiego?

Policja nakryła pryw atny dom 
gry  na W elm inster Square i aresz

towała trzydzieści czy czterdzieści 
osób. To było jakieś cztery mie-iące 
temu. Małlison też tam był. I  ko
biety z towarzystwa. Właściciel in
teresu został skazany na wic-jką 
grzywnę. Reszta — klienci — jak 
zwykle w takich razach, wykręc-ili 
się sianem. Pan pamięta, że jeden 
z naszych klientów przybiegł do 
pana o ratunek. Czy pokazać pani: 
wycinki?

Maythorne odpowiedział tw ier
dząco i urzędnik wziął ze środiro- 
wegO stołu wielką iisięgę, złożoną z 
wycinków gazet, wyszukał z niej 
z niewiarogodną zręcznością odpo
wiednią stronnicę i podał księgę sze 
fowi. Maythorne spojrzał i poka
zał nam.

— Wycinamy z gazet różne 
wiadomości bieżące — rzekł — za
chowujemy jako m aterjał dowodo
wy na przyszłość. Nigdy niewiado- 
mo, co się może przydać. Bardzo po
żyteczny system, zwłaszcza gdy nie 
ma się takiej niezawodnej pamięci 
jak  Cottingley. Te wycinki odnoszą 
się do wykrycia prywatnego domu 
gry na W est Endzie, utrzym ywane
go przez bardzo sympatycznego pa
na. który podejmował wieczorami 
takie masy gości, mężczyzn i kobiet., 
że aż to zwróciło uwagę policji. 
Wszystko jest tu uwiecznione, 
włącznie do nazwisk gości, wśród 
których znalazł sie również James

Małlison bez zajęcia, P ark  Lane,
z czego wynika, że młody człowiek 
mieszka u wujostwa. Ale może Cot
tingley wie o nim coś więcej. Co 
pan wie o Mallisonie?

Urzędnik zaciął usta i wzruszył 
lekceważąco ramionami. Widocznie 
uważał Madisona za niegodnego 
większej uwagi.

— Niewiele. Złoty młodzieniec. 
Dandys. Zajm uje się trochę spor
tem. Mieszka u swych wujostwa, 
Leekeów. W iduje go się czasem w 
towarzystwie sir Samuela, a częściej 
samego w samochodzie wuja. Pusz
cza pieniądze. Leekowie nie mają 
dzieci i dorobili się w czasie wojny. 
Podobno Małlison ma być spadko
biercą.

— Czy to AA'Szystko?
— Wszystko!
M aythorne rzucił księgę na stół.
— i  to coś jest — rzekł — Zaw

sze coś o nim wiemy. Nie ulega 
wątpliwości, że to z nim Mazaroff 
rozmawiał w Huntingdonie i w Aor 
ku. Z tego wynika, że Małlison je
chał na północ. Ciekaw jestem czy 
oni się potem jeszcze spotkał'?

— Dlaczego? — zapytał ze zdzi
wieniem Crole. — I  — gdzie?

— D rugie pańskie pytanie ,;est 
ważniejsze, niż pierwsze — odpo
wiedział M aythorne — Właśnie 
miejsce ieb ewentualnego spotkania

może mieć dla nas znaczenie. Musi
my wykryć, czy istnieje związek 
przyczynowy między zabójstwem 
M azaroffa i faktem, że miał on j rzy 
sobie w chwili śmierci niebieski dia 
ment numer drugi. Hu ludzi wie- 
działo, że on go miał przy sobie? 
Małlison widział niebieski diamenl 
numer drugi w rękach -Mazarof ta. 
Prawdopodobnie w czasie spoi kań 
w Huntingdonie i w Yorku ro/rna 
•wiali o zamierzonej tranzakeji dia
mentowej. W każdym razie musimy 
pogadać z tym Madisonem. Posta- 
ram się dowiedzieć, kiedy om wróci 
do Londynu i gdzie teraz jest. Za
pytam  samego sir Samuela. Ale ma
my jeszcze na główne Armintradea. 
Ten'm usi dużo wiedzieć, więcej, niż 
wszyscy inni. Trzeba go tymczasem 
mieć na oku. K apitanie, czy ten 
szofer W ebster, którego pan zosta
wił Pod Słonką, jest inteligentnym  
człowiekiem.

— O, to m ądry chłop! — odpar
łem. — Przebiegły i godny zaufa* 
nia.

d. c. u,
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Co wróży automat?
EPIDEM JA WRÓŻBIARSTWA W BERLINIE. -  IM GORZEJ, TEM WIECEJ KLIJENTÓW  W POCZEKAL
NIACH MAGÓW, ASTROLOGÓW, WRÓŻEK I JASNOWIDZÓW. -  KRYZYS MATKĄ POMYSŁÓW. -  AUTO- 
MATY WYRZUCAJĄ HOROSKOPY ZA JED N E 10 FENIGÓW. -  AUTOMATY WRÓŻĄ Z L IN IJ NA DŁONI

(Korespondencja własna)
Berlin, w październikn

Kryzys szaleje w Berlinie. Niechaj 
się spotka dwóch berlińczyków na za
tłoczonej Friedrichs czy Tauentzien- 
strasse, a pierwsze pytanie nieom yl
nie brzmieć będzie: Có słychać? Od
powiedź stereotypowa: Coraz gorzej!
Co bedzie dalej?

Każdy chciałby wiedzieć, co przy
niesie jutro. W szyscy odczuwają oba
wę przed nadchodzącą zimą. W szyscy, 
zrezygnowawszy ze wskazówek, które 
daje rozum, rzucili się w objęcia magji 
i jasnowidztwa. Astrologowie, mago
wie, wróżb i arze z kart, z ręki, z ukła
du planet opływają w dostatki. Przy
szły dla nich złote dni Aranjuezu.

Berlin szaleje na punkcie wróż
biarstwa. Bogate dzielnice zachodnie, 
tak samo jak i ubogie dzielnice pół
nocne, wy klejone są, wy tapeto wane o- 
głoszeniaini „wszechświatowej sławy 
yogów“, którzy za markę czy też za 
sto marek przepowiadają jednakowo 
przyszłość.

K ryzys jest matką pomysłów. W'e 
wszystkich dzielnicach Berlina, a zwla 
szcza w eleganckich quartiers zachod
nich, pełno jest sklepów pustych, na 
witrynach których przylepiono kart
ki z napisem: Zn vermiefen (do wyna
jęcia).

Pom ysłowi ludzie, widząc, jakiem  
powodzeniem cieszą się wróżbiarze i 
wróżbiarki wszelkiej maści i poeho- 
dzeina, postanowili „zracjonalizować" 
i „uprzemysłowić" tę gałęź „twórczo
ści". Utworzyło się kilka spółek z ogr. 
odp., które zamówiły w fabrykach au
tomaty biletowe, wyrzucające zadruko
wane kartki za wrzuceniem 10 ieni- 
gów. W ynajęto za psie pieniądze puste 
sklepy, powstawiano w nie automaty, 
wykłejono w itryny plakatami — i tak 
narodziła się zautomatyzowana astro
logia.

Powodzenie wśeieltle jak tn się mó
wi. „Ganz Berlin" (cały Berlin) pasjo
nuje się wróżbami z automatu. W nie
których sklepach (Automaten — BndeJ 
frekwencja jest tak wielka, że trzeba 
kilka razy dziennie opróżniać auto
maty z pieniędzy i zakładać świeże 
stosy kartek wróżebnych.

Wrzucam 10 fenigów  do automatu, 
pociągam za rączkę — wypada zadru
kowana kartka. Czytam:

„Łinja twego życia biegnie łagodnie 
i bez krzywizn ku brzegubowi dłoni. 
Życie twoje będzie długie i szczęśliwe. 
W interesach będzie ci towarzyszyło 
powodzenie. Musisz się wystrzegać 
przeziębienia (patrz: linja środkowa
na dłoni). Jesteś oszczędny, unikaj jed
nak skąpstwa i chciwości".

Kto ebee, niech wierzy W ydaje się 
maio prawdopodobnem, by za marne 
10 fenigów można było otrzymać tyle 
wiedzy. Ale berlióezyey wierzą, czy 
też udają, że wierzą. Bo — gdy przyj-

(d) W ydawanie kwitów żywnościo
wych bezrobotnym. W ydaw anie kw i
tów żywnościowych bezrobotnym  przez 
kom itet ra tunkow y odbywać się bęuzie 
w sali k ina „Kometa," w dniach 24 
(dziś). 27 i 28 bm., od gada. 330 po poi. 
do 6.30 wieez.

L ista bezrobotnych, którym  kom itet 
przyznał zapomogi umieszczona je s t na 
drzwiach m ałej sali k ina „Kometa".

(di Posiedzenie rad y  m iejskiej. D .iia 
27 bm„ o godz. 7-ej odbędzie się  posie 
dzenie rady  m iejskiej, z następującym  
porządkiem obrad: uchw alenie podatku 
kom unalnego od państw , podatku  g ru n 
towego na 1932-33 r.; uchwalenie p o d a t
ku kom unalnego od państw , podatku  od 
obrotu, św iadectw  przem ysłow ych i k a rt 
rejasfrae.. uehw. dodatku  kom unalnego 
do państw, podatku od nieruchom ości 
na IS32-33 rok; uzupełnienie 7 par. s ta  tu  
tu  o poborze podatku  od w idow isk, u- 
ehwslonego przez radę dn ia  27 w rześnia 
1929 r. i zatw. re sk ry p tu  wojew.; zaw ar 
eie umowy z geom etrą p. L. Berbee- 
kim na w ykonanie planów m iasta ; upo
ważnienie zarząd m iasta  do zaw arcia 
nmowy z A. Strzegowskim  na eksploa
tację m iejskiego ta rgu  spożywczego-, u- 
morzenie podatków m iejskich i rozpa
trzenie. podań p ła tn ików  o um orzenie 
eadatku

rzeć się tym  tłumom, które się cisną 
do automatów — widzi się tu wszyst
kie sfery: eleganckich gogusiów, inte
ligentów, szykowne damy, sztubaków, 
pensjonarki, subjektów sklepowych etc.

Od raaa do wieezora panuje tu ruch 
i  tłok. Największa frekwencja przypa
da na godziny popołudniowe, między 
4 a 6 p.p. W dzielnicach handlowych i  
fabrycznych, w Tegal, Siemenstadt, na 
Leipziger i Friedriehsstrasse ścisk przy 
automatach zaczyna się później — o- 
kolo 7-ej wieez. i trwa do 10 wieczór.

Kto przyjrzy się uważnie i zbliska

„publiczności w „Automaten — Rude", 
zaobserwuje tu pewne typy, które szu
kają związku między wróżbą a w yści
gami. Przychodzą gracze, totalizatora- 
wicze z listą „wytypowanych" koni i  
próbują: eo powie automat? Grać say 
nie grać? Mam szczęście, czy uie?

Pod wpływem kryzysu i ogólnej bie  
dy Berlin stał się przesądny i zabobon
ny. Na tym, dobrze wyczutym  przez 
spryciarzy, nastroju oparł się i rozwi
ja  się świetnie business automatu 
— wróżki.

B. R.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem
Sp. Akc. w Sosnowcu

Niniejszem podaje do wiadomości Szanownych 
Odbiorców prądu, że w niedzielę, dnia 25-go b. m. 
wyłączony będzie prąd w dzielnicach Sosnowca:
„Stary Sosnowiec" i „Złodziejów", oraz 
przy ulicach: Suchej i RyDnej na przeciąg 
czasu od godziny 8-mej do 15-tej.

Konkurs otwarcia krajowych zawodów konnych
w Katowicach.

Oczekiwany z wielkiem zaintereso
waniem przez szerokie koła publiczno
ści śląskiej, a w szczególności przez mi
łośników sportu  jeździeckiego „K onkurs 
otw arcia" jest najpow ażniejszem  wyda
rzeniem  dnia  dzisiejszego w polskiom 
życiu sportowem.

Pierw szy dzień K ra jo w y c h  zawo- 
wodów konnych", na k tó ry  sk ład a ją  s;ą 
biegi z 14 urozm aiconem i przeszkoda
mi, zapow iada się nadzwyczaj cii-ka
wie.

W yjątkow o korzystne położenie na
tu ra ln e  boiska, pozw alające na  am fite
a tra ln e  rozmieszczenie try b u n  dla w i
dzów, u ła tw ia  obserwowanie nietylko

fragm entów  z każdej części bo iska po
szczególnych konkurency j, lecz ich  ca
łego przebiegu.

Zapow iedziana n a  dzień dzisiejszy 
przez stacje m eteorologiczne piękna, 
słoneczna pogoda na  ochronionem  od 
w iatrów  teren ie  boiska, będzie stanow i
ła  jed n ą  z  n ielicznych już  w ty m  ro 
k u  sposobności m iłego spędzenia czasu 
na świeżem pow ietrzu.

D la w ygody publiczności ustaw iono 
na teren ie  bo iska  m egafony  oraz bufe
ty  zimne i gorące, ja k  rów nież u rucho
miono przed w ejściem  n a  boisko kasę, 
w k tó re j zaopatryw ać się m ożna w b i 
le ty  już od godziny 8-ej rano.

Bociany giną
zatrute trupami szarańczy.

S tacje  ornitologiczne n iem al w szy
stk ich  p ań s tw  E u ro p y  środkow ej do
noszą o

uderzającym  fakcie
zm niejszania się z roku  na  rok liczby 
bocianów.

Tysiące gniazd  bocianich stoi p u 
stkam i, świadcząc o

w ym ieraniu 
tego  g a tu n k u  ptaków'.

Poniew aż bociany w całej E uropie 
cieszą się specja lną  sy m p a tią  ludności, 
zaczęto się zastanaw iać nad powo 'em 
tego z jaw iska  i stw ierdzono, że Teży 
on nie w  E uropie, łeez

„na w yraju". 
t j. w k ra jach , do k tó rych  bociany od
la tu ją  na zimę.

Głownem pożywieniem  ich w k r a 

jach  południow ych m ianow icie są 
owrady,

a zwłaszcza szarańcza.
Ale w łaśnie k ra je  południowe od 

szeregu la t prow adzą bardzo energicz
n ą  walkę z tym  owadem, k tó ry  wy
stępuje

w m iłjonowyeh rojach
i s ta je  się is tn ą  p lag ą  całych olbrzy
m ich obszarów, pow odując zupełne 
zniszczenie zbiorów i głód ludności.

Otóż jednym  z głów nych środków  
w alk i z szarańczą jest 

arszenik.
Bociay zaś, żyw iąc się za tru tem i 

ow adam i, sam e p ad a ją  o fia rą  truc izny  
i n ie  w raea ją  już  do swej północne.? 
ojczyzny.

(d) K om itet L. O. P . P . zaw iadam ia, 
ze czy teln ia  lig i obrony pow ietrznej 
państw a (Sienkiewicza 11) czynna je s t 
w poniedziałki, środy i p ią tk i każdego 
tygodnia, w godzinach od 6.30 do 8 
wieez.

W  czytelni m ożna się  zapisać na 
członka LO PP. i zasięgnąć in fo rm acy j 
u  dyżurnego* dotyczących poczynań 
L O PP. i wypożyczań książek z dziedzi
ny  lo tn ic tw a i obrony przeciw gazo
wej.

Z Zawiercia.
(z) N a bezrobotnych złożył w naszej 

redakcji ,p. Jan Poliezklewicz, w łaści
ciel re s tau rac ji „Ojców" 11 zł., w zywając 
do takichże o fia r p. Fuksa, właściciela 
retsauraejl „ per sal" i p. Sokoła, w kiści 
eiela „Baru".

(z) Ziemniak: dla becrobotayeh.
W czoraj rozpoczęto w ydaw anie ziem
niaków’ dla bezrobotnych z p ;erwsay-eh 
4-ch nadeszłycb wagonów. Z iem niaki 
będą w ydaw ane tym , k tórzy  o trzym ają  
unrzednie kwity.

• (z) K om isja  spisowa. O negdaj odby
ło się posiedzenie m iejsk ie j k o m isji 
spisowej, na k tórem  dokonano wyt oru 
30 starszych  kom isarzy  spisowych, z 
pośród przedstaw icieli organize c-yj
przem ysłow ych i  rep rezen tan tów  za
kładów  przem ysłow ych. W y b ran i s ta r 
si kom isarze spisowi m a ją  w c iągu  3: 
dni dostarczyć lis ty  kandydatów  korni ■ 
sarzy  spisowych.. P ierw sze posiedze
nie in fo rm acy jne d la  starszych- kom ina 
rzy , odbędzie się w nadchodzący c/war. 
tek  o godzinie 6 wieczorem w m a g i
stracie .

7j OlUttsaa-
(oI> Z jazd POW. w Olkuszu. W  dn iu  

25 hm. w lokalu  sek re ta ria tu  BB W Ę. 
przy  u l. 3 m aja, o godz. 13 w I  te rm i
nie luh o godz. 14 w d rugi m term  mis,, 
odbędzie się pierw szy zjazd władz, okrę
gowych. P ro g ra m  obejmuje* m. in- reo r
ganizację kół w  m yśl nowoopracowur.e- 
go s ta tu tu - re fe ra t, spraw ozdania, u- 
tw orzenie kola pow iatow ego - i w yocry 
za rząd u.
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P R E M .JE R A  W  T E A T R Z E  M IE J .
SK IM  W  SOSNOWCU. 

„Człowiek z teką", sz tuka  A  F a jko .
„Człowiek z teką", A. F a jk o , sztuka 

w ystaw iona n a  scenie te a tru  sosno
wieckiego, stanowczo pow inna wywo
łać w ielkie zain teresow anie w spo łe
czeństw ie zagłębi owskiem. Chociażby 
dlatego, aby  zapoznać się z tw órczością 
sowieckich lite ra tów . N ie kom un isty  ez 
nych , bo dzisiejsza R osja  m a jąc  h asła  
kom unistyczne n a  eksport, d la innych , 
d la  Polski, sam a coraz m n ie j m a eseh 
ch a rak te ry zu jący ch  kom unizm . I  d la
tego  1‘aezej trzeba  m ówić o R osji so
w ieckiej, i o lite ra tach  sowiecki:'!:, a 
n ie kom unistycznych, ta k ą  R osję  po
znaw ać, o tak ie j uświadam iać, naszych 
robotników , tum anionych  przez a g i ta 
torów  sowieckich o Rosji... kom unistyez 
nej.

N ie m ożna się w „Człowieku z teką" 
dopatryw ać jak ich ś tendeney j poli
tycznych . J e s t  w te j sztuce problem  
społeczny, problem  jed n ak  w spólny 
dla w szystkich u stro jó w  państw ow ych.

Ze spec ja lną  jask raw ośc ią  uw ydat
n ia ją c y  się n a  tle  stosunków  ro sy j
skich, bo będący rezu lta tem  olbrzy
m ieli przeobrażeń nie ty lko  zew nętrz
n e j fo rm y  ustro jow ej, ale psychicz
nych, obyczajowych, zlikw idow ania 
tra d y c ji, te j podstaw y k u ltu la rn e j 
każdego narodu . I  z tego  w zględu sz tu 
k a  p. t. „Człowiek z teką" m usi w yw o
łać u  nas specjalne zain teresow anie, 
jak o  ezęśeiowo. w ykładn ik  now ej k u ltu 
r y  sow ieckiej w  now ych w arunkach  
k onstruow any  tw ór l i te ra c k i  seeuiez.-: 
ny. Czy w swoim konstruk tyw izm ie, 
treści, sposobie rozw iązyw ania prob le
mów, inw encji a rty sty czn e j w ielc“ róż 
n iąey  się od tego  co przyzw yczailiśm y 
sie dotychczas oglądać lub ezylae? 
Odpowiedzi n ie  dajem y. K ażdy obser
w ując  sztukę, łatw o ją  o trzym a.

Sztuka zrobiona b y ła  dobrze. W  ca
lem  tego słowa znaczeniu dobrze. R eży
sera  d y r. T ańskiego wielka. t»  zasługa. 
S y tu a c je  św ietnie pom yślane, szcze
g ó ln ie j w obrazie 7-ym.

G ra na  w ysokim  poziom ie. D yr. 
T ańsk i stw onw ł św ie tny  ty p  p ro feso ra  
k a rie ro w icza  G ranatow a, d la  k a r je ry  
po tru p ach  dążącego do- celu... Innego  
ce lu  an iże li zam ierzał, bo otw orem  lu
fy  rew olw erow ej znaczonego.

P. S zafrańsk i w ro li p ro f. A ndroso- 
w a stw orzy ł k reac ję  niepow szednią. 
Śm ierć prof. A ndrosow a, to  scena o n a 
pięciu  d ram atyeznem . potężnem . K to  
zna, lub  m ia ł możność znać ty p  komi- 
sa rk i bolszew ickiej, ten przyzna, że 
p. Zwierzyńska odtw orzyła ją  śfoferre, 
u w y p u k la jąc  jednocześnie ty ję  ile  p o 
trzeba. n iesam ow itą walkę, k tó ra  odky 
w ala  się w n ie j pom iędzy „fanatycz
n a  kom unistka", a „zakochoną kobie
tą".

P . Orchoń w  roli Liehom sVe w
sp raw ił niespodziankę. nie d la  tego. 
że dobrze g ra ł, a 'e  d la  tego że ..tak do
brze" g ra ł. R eszta zespołu: Tańska,
M ira  Górecka. Gołaszewski, Relski,. 
S łupski. B rem  — stw orzy li napraw  dę 
s ta ra n n ie  opracow ane postacie -..nowu- 
go reżim u" sowieckiego... Role opraco
w ane sum iennie, pedantystyeznie.

S ztuka odegrana  zosta ła  w pcffuysł i  
wo u ję ty ch  dekoracjach. K o n s tru k ty 
wizm dekoracy jny  może dla n iejednego  
b y ł nowością, ale specjaln ie  do tak ich  
typów  sztuki bardzo odpowiadający*.

(ol) Z koła L O P P . w Olkuszu. N a ze. 
b ran iu  olkuskiego kola L O PP. zapad ła  
uchw ała u ruchom ienia  m odelarn i d la  
konstruow ania  płato-wców, urządzen i*  
kursów  d la  pod instruk torów  obrony 
przeciw gazow ej i  k u p n a  10 m asek ga
zowych.

Na: zakup m a te r ja łu  do nSFdęłarm 
zarząd koła w yasygnow ał na-raŁle 50 zŁ 
N arzędzia  m odelarnia, posiada. Z ebra
nie odbyło się w obecności Inż. Sfcar- 
bowsłrfego (prezesa kola), d y rek to ra  
szkoły rzem ieślniczej M ajewskiego, p ro 
fesora  Brodera. i  instr. M ałeszew skiega

(ol) P rzygo tow ania  do spisu  ludno
ści. P rzygo tow an ia  do m ającego  n a s tą 
p ić  sp isu  Ludności są  już w toku. W  dn. 
27 hm. odbędzie się w starostw ie  olku- 
skiem  zjazd naczelnych kom isarzy spi
sowych z całego pow iatu . Z jazd  m a n a  
celu omówienie spraw  dotyczących fo r
m y w ykonania spisu. N a zjazd przybę
dzie rów nież delegat wojewódzki, rad ca  
K urnikow ski.

U ROCZYSTE P O Ś W IE C E N IE  LO K A 
LU  I K U C H N I A K A D E M IC K IE G O  
K O ŁA  ZA G ŁEB IA N  W  K R A K O W IE .

D ziś. o godz. 11 rano- odbędzie1 się w 
K rakow ie uroczyste pośw ięcenie 'loka
lu  i. k u ch n i akadem ickiego kola  Za- 
głębio n.. p rzy  ul.. G arbarsk ie j 7 (bursa, 
U. J.k. A ktu  pośw ięcenia dokona l, M., 
ks.. re k to r  p ra ł. d r . Mhdwilski. w eUio 
ii ości k u ra to ra  <fcr. W. W ilkosza, crpre  
zont.anlww •włada i b ra c i akadem ickiej,.

O-BPP W$E$tó6 6 RED,AK C J I-.
P. O sir. w Grodźcn. Z propozycji.

nic skorzystam y.
W iadom a sp raw a poruszana by ła  

ju ż  przez nas obszernie.
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Zostało mi, złamane serce
Czego nie robi się dla dolarów.

M iasto B rześć nad B u giem  obiega  
opow ieść o przedziw nym  k aprysie  ,11 i o 
dej p ięknej cudzoziem ki, k tóra jako  
teren sw ego dość ek scentrycznego po- 
m ysiu  w ybrała  sobie w łaśn ie  uadbu- 
żański gród.

Otóż p ew nego p ieknego poranka, 
do jed nego  z n ajp ow ażn iejszych  sw a
tów  żydow skich  w  B rześciu , zg ło siła  
sie  m łoda i bardzo ład na kobieta, k tó 
ra w  form ie nader kategoryczn ej o- 
św iadczyła , że chce w yjść aa maż.

Pon iew aż jak  zaznaczam y, kobieta  
b y ła  i m łoda, i ładna, i  bardzo e legan 
cka, sw at w  p am ięci przeb ieg ł w szyst
k ie  n ajlep sze part je  B rześcia  i  okolic. 
T akiej pannie m ożna b yło  sprokuro- 
wać sam ego Saszę M ajczyka, h urtow 
nika pierza, a w ch w ilach  w oln ych  za
w odow ego Don Ju an a  i w ogóle V alen 
tino...

Jak ież było jednak  zdum ienie sw a
ta, k ied y  dow iedziaw szy sie  jeszcze, że 
m łoda panna je s t  studentką u n iw ersy 
tetu  w Leodjum , a m im o to  reflek tu je  
ty lk o  i w yłączn ie na człow ieka z g m i
nu, poprostu  na — robotnika.

N iew ia sta  w ytłum aczyła , że chociaż  
jjest tak nadobna, to jednak  n iem a gro  
ISza posagu, wobec tego  chce w y jść  za- 
|inąż za człow ieka k tóryby ciężką p ra
cą zap ew n ił je j jaką  taką egzysten cję . 
S w a t przyzw yczajon y do różnych  k a 
p rysów  kobiecych, czem prędńej w yszu  
k ał m łodej dziew czynie m łodego, peł- 
hego  s ił  żyw otnych  robotnika Z ysie  
łf la jm a n u  i m łodzi w  w ręcz am erykan- 
sk iem  tem pie stan ę li pod t. zw. „chu- 
Pa“.

Zaraz w  p ierw szym  tygod n iu  nader

Ze sportu.
Z A M K N IĘ C IE  SE Z O N U  LETN IEG O  

K . M. Z. D.
K lub m otocyk low y Z agłęb ia  Dąbrów  

sk iego  za naszem  pośrednictw em  p rzy 
pom ina w szystk im  członkom  klubu i 
zaprzyjaźn ionym  klubom , że w  n ied z ie 
le, odbędzie się  uroczyste zam kniecie  
sezonu letn iego , w ed łu g  następującego  
program u:

O godz. 10 rano zbiórka na p lacu  
przed dworcem  k olejow ym  w  Sosnow 
cu, n astępn ie d efilad a  przez Sosnow iec, 
Czeladź, Będzin , D ąbrow ę i  Zagórze i  
o godzin ie p ierw szej popołudniu  w sp ó l
n y  obiad sk ładkow y, podczas którego  
będą rozdane nagrody, zdobyte przez 
zaw odników  KM ZD. w c iągu  całego ro  
ku.

ST R Z E L A N IE  OFICERÓW  
R E Z E R W Y .

Zarząd zw iązku oficerów  rezerw y  
w Sosnow cu, zaw iadam ia sw ych  cz'on  
ków, że okręgow e zaw ody strzeleck ie  
odbędą się  w  n ied zie lę  o godz. 10-ej ra 
no na strzeln icy  bractwa kurko yego  
w  K ról. H ucie, obok stadjonu.

Zbiórka zespołu reprezentacyjnego  
kola w Sosnow cu i członków , p ragn ą
cych w ziąć u dzia ł w  strzelan iu  jednost 
kowem , odbędzie się  ju tro  o gorlz. 
8.15 rano.

zgodnego pożycia m łodej pary, p iękna  
m ężatka w yjech ała  rzekom o na k ilka  
dni do krew nych zam ieszkałych  w  J a  
now ie k. P ińska.

W yjechała  i — przepadła.
M inął tydzień , drugi, trzeci. O żo

nie ani, ani... P an  Z ysie w yblad ł. w y
chudł, ale czekał cierp liw ie, aż docze
kał się.

P icy szed ł t. zw. „szames" i  zaprosił 
K lajm an a do reba S ym eh y  Z eligga, 
gdzie stęsk n ion y  m ałżonek u jrzał wresz  
cie sw ą połow icę, a le  jednocześnie do
w iedział się, że w niosła  ona podanie o 
rozwód...

Zdum ienie Z ysie n ie  m iało  granic.
Co, jak, dlaczego?

M ieszkając sta le  w Leodjum , m łoda  
panna dow iedziała się, że sta ła  się  
dziedziczką spadku po w u ju  Sz. M ałec
kim, k tóry  zm arł p ozostaw iając w 
B rześciu  w ielk i m ajątek . D ow iedziała  
się  jednocześnie, że postępow anie  
spadkow e b yłoby znacznie ułatw ione, 
gd yb y  n ie jej b e lg ijsk ie  obyw atelstw o, 
a jeden  z adwokatów  poradził je j  aby  
poprostu w yszła  zam ąż za p ierw szego  
lepszego obyw atela  polskiego, a na
tych m iast po za łatw ien iu  spraw  spad
kow ych —• rozw iodła s ię  z nim.

Początkow o Z ysie op ierał się, udo
w adniając, że m ałżeństw o było  zupeł
n ie form alne, czego się  jednak nie, 
robi d la dolarów...

H IS Z P A N  J A  W  O G N IU  ZA M IESZEK

Scenka z rozrućłfów u licznych  w G ranadzie. P rzew rócony sam ochód — jako
barykada.

O d  p ią tk u  23 d o  n ie d z ie l i  25 p a ź d z ie r n ik a  
P I E R W S Z Y  P O L S K I  FILM  R E K O R D O W Y

.Tajemnica przystanxu trarnwa o w eg o ”
W  roli g łó w .  J a d w ig a .  S m o sa r sk a  o raz  J. W ę g r z y n  i Ju  

n o s z ą  - S tę p o w s k i .

K I N O

MOMUS NA S C E N IE !  W ie lk a  r e w j a  p.t. : NA SCENIE!

JAZDA DO MONTE CARLO
p o d  k ie ró w ,  u lu b ie ń c a  p u b l iczn o śc i  W Ł. ORSZY -BOJA RSK IEGO 

S a ty r a  — H u m o r  — Ś m iec h
''siggjgyjsp *

W  PODRÓŻU DO K O ŁA E U R O P Y ..
W czoraj w godzinach popołudnio

w ych redakcję naszą odw iedził rzadki 
gość, p. Jan  N iw iń sk i z W arszaw y, któ
ry na motoc-yklu przejechał ca łą  central 
ną Europę. W  drodze pow rotnej do 
W arszaw y zatrzym ał się  chw ilow o w 
Sosnow cu, aby dać w ytch n ien ie  sobie  
i m aszyn ie A. J . S., która doskonało  
w ytrzym ała  próbę spraw ności, przeby
w ając ealą drogę 12 tys. kim. bez defek  
tu.

P . N iw iń sk i, aktor tea tru  le tn iego  
w W arszaw ie, jest zapalonym  m otocy
k listą  i  sport ten uprawna od szeregu  
lat. K ażde w akacje spędza w podróżach.

O statn ia  „przejażdżka" — jak  p ow ia  
da ■— po E uropie pozostaw i n iezatarte  
w rażenie, a szczególn ie przez A lp y , peł
ne m alow niczych  przełęczy i serpentyn  
ezós.

K I N O

f , P A W ”
w

Strzemieszycach

W  sobotę 24 i n iedzielę 25 października 1931 r.
W ielk i film  rom antycznej m iło śc i pt.

P O C A Ł U N E K
ostatn ia  bezkonkurencyjna kreacja królow ej ekranu  

GRETY GARBO  
oraz jej w ytw ornego kochanka z ekranu  

CO NRADA N A G E L ‘A.

Początek seansów : w sobotę od godz. 6-ej, w  n iedzielę od g. 3

Ceny m iejsc od 75 gr.

D z iś  film  p o lsk i ś p ie w n o -d ź w ię k o w y

Burza nad ZakopanemK J N O

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy”.

N a d p r o g r a m :  W e s o ł a  k o m e d i a

O d  p o n ie d z ia łk u  26  p a ź d z ie r n ik a  
„ M A R O C C O "  w  ro li ty tu ło w ej M A R L E N A  D IE T R IC H

W  n ie d z ie lę  P O R A N E K  o g. 1 1 m. 30  
P A N I E N K A  z O B JE K T Y W E M .— Ceny miejsc od 30 gr. do 1 zł.

D R O BN E O G ŁO SZENIA K npno 1 sprsedaż.

PO SADY 1 PR AC E .

P O T R Z E B N E  zdolne uczenice do szy
cia z dobrem i początkam i. Sosnow iec, 
P iłsu d sk iego  32, w ejście front ganek.

L O K A L E . ul. M iła 2 u stolarza.

PO K t>J, ładny, um eblow any, z oddziel- mm Zgubione dokum enty.

nem w ejściem , do w yn ajęc ia  d la in te 
ligen tn ego  pana. W iadom ość Sosnow iec, 
P iłsu d sk iego  42, I I I  piętro, front, pra
wo.

Zvcie gospodarcze.
" GIEŁDA.

W arszaw a, 25. 10. 
W arszaw a — D olar 8.86 
w pryw . obrt. 8.86,75 
N ow y Jork  8.915 
P aryż 35.11 
Lndyn 35.15 
B elg ja  125.40 
Szw ajearja  175.10 
H olandja 361.50 
B erlin  dew. pr. 209.00 

T endencja słabsza.
A K C JE  i POŻYCZKI.

W arszaw a, 23. 10,
Bank P o lsk i 110.00 
W ęgie l 18.50 
Lilpop 14.50 
S tarachow ice 7.00

T endencja n iejednolita .
4 proc. Poż. Inw est. 77.50—77.00 ser. 82.90

81.50
4 i pół pr. Z. K redyt. 44.50-45.00-47.75
5 proc. Poż. K onw er. 41.50
6 proc. Poż. D olarow a 62.00
7 proc. Poż. Stab iliz . 57.00-58.50- 5.8.00 
P O Z N A Ń SK A  G IE ŁD A  ZBOŻOWA

Poznań, 23 10.
Żyto 22.25 — 22.50 
P szen ica  22.00 — 22.50 
M ąka ży tn ia  33.00 — 35.C0 

R eszta notow ań bez zm ian.

P IE R W S Z Y  P O L SK I S T A T E K  
SA N IT A R N Y .

W  porcie gd yńsk im  spuszczony z o 
sta ł na w odę p ierw szy  p olsk i statek  
san itarn y, w ykon any w  stoczni gd yń 
sk iej na zam ów ienie urzędu m orskiego. 
S tatek  ten o specjalnej konstrukcji, 
dostosow anej do przewozu chorych, 
przeznaczony jest dla służby san itarn ej 
w  porcie, oraz d la  potrzeb budu;ąccj 
się  pod G dynią sta cji kw arantanny.

S tatek  zaopatrzony jest w  69 cio 
konny, m otor ropny, w yporność 'P!to  
w yn osi około 30 tonu brutto.

P ierw szy  statek  san itarn y, którem u  
nadano nazw ę „Sam arytanka" od l vwa  
obecnie próbne p ływ an ie i po p rzyję
ciu  przez k om isję  oddany zostanie do 
użytku  słu żb y san itarn ej w  porcie 
gdyńskim .

S K Ą D  POCHODZI W Y R * '’ 
„GAZETA".

W yraz ten narodził s ię  we W łoszech  
w początkach 12-go w. Oznaczał on 
pew ną k w otę t. zw. „gazettę" za k orą 
m ożna b y ło  w ypożyczyć do przeczyta  
nia na m iejscu  egzem plarz ręcznie- p i
san y  k ron ik i n ajciekaw szych  w yda
rzeń.

N ajbardziej rozpow szechniony był 
ten  zw yczaj w  W eneeji, gdzie sp ecja l
n i p isarze w yd aw ali t. zw. „notizio  
seritte". P rzetrw a ły  te „gazety" p isa
ne aż do 16-go w ieku.

Wróciłem
i  p rzyjm uje osobiście od godz. 9 do 12 

i  od 2 do 5 po południu.

M. JURECKI
M Y S Ł O W IC E

Rynek 16, telefon 10—S3.

Ależ rJei
prezerwatywy

„PRIMEROS"
«ą doskonałe...

R Ó Ż N E .

DO sprzedania 2 w ozy Nr. 5 i  2 pary  
uprzęży. Sosnow iec, D obra 6, Fronczok. 
FO R T E PIA N  z siln ym  tonem , f ish a r 
m on ię  „K otykiew ieża" sprzedam . Bę-
dzin, K o łłą ta ja  30, B arenblatt.________
O K A Z Y JN IE  kredens dębowy do sprze-

sy  chorych w ydaną w  Sosnowcu.______
A N U S  E D W A R D  zgu b ił książeczkę woj 
skową w ydaną przez P K U . Sosnow iec.

Z A G IN Ę Ł A  koza b iała  szwajcarska, u- 
prasza się  odprowadzić za zw rotem  ko 
sz tćw. Sosnow iec, Dobra 6, Fronczek. 
R O M 1N  M A C H A  uniew ażnia  wekeel
na zł. 1.000.— in  blanco. __
ZG UBIONO w pociągu sakiew kę, za
w ierającą  książk i, licen cję, patent, bi
nokle. U czciw ego znalazcę uprasza się 
o zw rot za w ynagrodzeniem  pod adre
sem: W einsztadt, Sosnow iec. Towaro-
w a 3.________ __________________________ _
CHRZEŚCJ A Ń SK I Zakład zegarm i
strzowski W . N iepoń, u lica  Czvsta 
Nr. 7. w yk on u ie w szelk iego rodzaju 
reperacje zegarów  w ieżow ych, ścien
nych. k ieszonkow ych, antyków, chro
nom etrów, zegarów  kontrolnych sa 
m ochodowych itp. z gw arancja  3 cb 
letn ią ,w y konanie solidne a najlep iej się 
przekonać.

W uda-w ca: H e le n a  M u u siorsk a- Druk ..Expres Zagłębia*1 Sosnowiec. uL Teatralna 1, teL 4-94.


